
KUB JER WARSZAWSKI
Sobota.

Dnia 9 (21) Stycznia.—  Rok 1854. M  19. Jutro, ŚŚ. Wincentego i Anastazego.'s -«* 
Przybyło dnia min: 45.

Z powodu zwycięztw odniesionych przez Wojska Ros- 
syjskienaATurkami, odprawione zostały we wszystkich 
Kościołach Dorpatu, dziękczynne Nabożeństwa. Ban
kiety miały miejsce w dniach 6 i 13 Grudnia v. s.; z tych 
pierwszy, w Zebraniu Szlachty. Nadto, rozdane zostały 
wsparcia ubogim.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, N a jw y ż e j ro z k a z a ć  ra- 
cżył: 1) Zdobyty dnia 5go Listopada przez parostatek 
Włodzimierz, lOcio-działowy Turecko-Egipski p aro 
statek o sile 220 koni, Perwas-Bachri, nazwać Korni- 
łow, i  zaliczyć do 42go Ekwipażu floty; 2) Wzięty dnia 
4go Listopada przez parostatek Besarabja transportowy 
parostatek turecki, o sile 200 koni Medżari-Tetżaret 
nazwać Turek, z zaliczeniem do 4go Ekwipażu prze
wozowego.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Ka
walerem Orderu Orła Białego, Wice-Admirała Staniu- 
kowicza Igo, Komendanta portu, i p. o. Gubernatora 
Wojennego Sewastopolskiego.

Obywatel poczesiny Leśników, Głowa miejski Pe
tersburga, oświadczył Ministrowi Spraw Wewn: ży
czenie ofiarowauia 20,000 rs. na rzecz szpitali tymczaso
wych wojsk w kampanji będących. NAJJAŚNIEJSZY 
CESARZ raczył upoważnić przyjęcie tej ofiary, i roz
kazać objawić S w o ją  wdzięczność szczególną Obywa
telowi poczestnemu Leśników. (J. de St. Pet:)

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs. 150, ua cel pobożny dla Kościoła parafjal: w Sierz- 
chowach, przez Mikołaja Roieckiego, uczyniony.

(Dalszy ciąg opisu bitwy pod Sinopą).— O w p ó ł  do 
lej, wślad za pierwszym wystrzałem z fregaty flagowej 
o 44ch działach Auni-ALlach, dano ognia ze wszystkich 
statków i baterji nieprzyjacielskich. Statek Cesarzowa 
Marja (Kapitan kl: 2 Baranowski), zasypany był ku
lami ikn ipe lam i,  uszkodzono większą część jego ran- 
goutu i liu żaglowych; u grot-inasztu pozostała jedna tyl
ko d rab ioaz liny  nieuszkodzona; statek Cesarzowa Ma
rja, mając wiatr od steru, p łyną ł  mężnie naprzód, kie- 
Tując ogień bataljonowy przeciw statkom nieprzyjaciel
skim, około których przechodził i zarzucił kotwicę na
przeciw fregaty admiralskiej Auni-Allach. Nie wytrzy
mawszy nawet pół-godzinnego ognia, fregata Auni-Al
lach, przerwała łańeucłi i nie spuszczając flagi, zbliżyła 
się do brzegu, pod baterję Nr 6. Wtedy statek Cesarzo
wa Marja, skierował ogień swój li tylko na fregatę o 
44 działach Fazli-Allach, (noszący poprzednio nazwę 
Rafaela, i zdobyty na nas w 1829 r.); wkrótce i ten o- 
statui zapłonął i poszedłszy za przykładem swego sta
tku flagowego, zbliżył się do brzegu, i stanął naprzeciw 
miasta na mieliźnie. Nie mając tedy żadnego przeciwni
ka, statek Cesarzowa Marja, uderzył werbel * i skiero

wał kotwicę m ałą  na SSW , ażeby zwróciwszy się, sta
tek mógł działać przeciw baterji Nr 5, oraz przeciw sta
tkom, które z wielkim zapałem sprzeciwiały się drugiej 
kolumnie; lecz ta pomoc była zbyteczną, gdyż druga ko 
lumna działała wybornie.

Statek W ielki Xżg Konstanty, (Kapitan kl:2 Jergomy- 
szew), wytrzymawszy grad bul, knipelów i kartaczy, 
skierowanych na wypukłą  część jego, zarzucił kotwicę 
wkrótce po statku admiralskim Cesarzowa Marja i za
trzymawszy się na szprindze, rozpoczął silny ogień ba
taljonowy z prawego bortu przeciw baterji Nr 4  i f re 
gatom o 60  działach Nawek-Bachri i Nesimi-Zefer. 
Celnymi strzałami z baterji bombowej, statek Wielki 
X żę Konstanty, wysadził w powietrze fregatę Nawek- 
Bachri, we 20 minut po rozpoczęciu ognia; to wysadze
nie w powietrze zasypało ułamkami i rozmaitemi ciała
mi palnemi baterję Nr 4, która wstrzymawszy na czas 
jaki ogień, chociaż działała później, lecz znacznie s ła 
biej. Zwróciwszy się na szprindze statek Wielki Xżg 
Konstanty, począł ostrzeliwać fregatę Nesimi-Zefer, i 
korwetę |o  20 działach Nedżmi-Peszan. O le j z po łu 
dnia łańcuch kotwicy fregaty nieprzyjacielskiej został 
przerwany, samą zaś fregatę wiatr  zapędził na resztki 
mołły, naprzeciw przedmieścia greckiego; wkrótce po
tem i korweta cofnęła się ku brzegowi pod baterję N r 5; 
na statku zaśWielki Xżę Konstanty, dano znak do od
wrotu.

Statek Czesma (Kapitan kl: 2ej Mikriukow), przed 
wysadzeniem w górę fregaty nieprzyjacielskiej Nawek- 
Bahri, działał także przeciw niemu i przeciw baterjom 
Nr 4  i 3; potem, zwróciwszy się ku baterjom, zburzył 
takowe.

Statek Paryż  (Kapitan klassy 1 Istomin), pod flagą 
Kontr-Admirała Nowosilskiego, p łyną ł  przy napadzie 
nieprzyjaciela na równi ze statkiem Cesarzowa Marja, 
i stanąwszy w ślad za nim na kotwicy, zajął miejsce ja 
kie mu wyznaczono. Skierowawszy straszny ogień ba
taljonowy na baterję Nr 5, na 22 działową korwetę Giu- 
li-Sefid i na 56-działową fregatę Damiad, statek wspo- 
mu'iony wysadził w górę korwetę o 5 minut na 2gą po 
południu. W tymże samym czasie płynęła ukośnie m i
mo tegoż statku fregata admiralska Auni-Allach; ostrze- 
liwszy wzdłuż tę ostatriię i odpędziwszy ku brzegowi 
fregatę Damiad, statek Paryż  począł ciskać strzały na 
2-pokładową fregatę o 64 działach Nizarnie. Ogodz:2ej, . 
maszty przedni i najmniejszy statku Nizarnie były obi
te, fregata zaś popłynęła ukośnie ku brzegowi, gdzie 
wkrótce zapłonęła. Wtedy Paryż  poprawił na nowo 
szpring, i począł działać przeciw baterji Nr 5. Miło by
ło  patrzeć na prześliczne j  z zimną krwią wyrachowa
ne działania statku P a ry ż .  A dm irał dał był rozkaz o- 
kazania mu jego wdzięczności w czasie samej bitwy; lecz
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n ie  było na czem wywiesić sygnału, gdyż wszystkie li
ny były poprzestrzelane. (D. c. n.)

R a p o r t D ow ódzcy ÓA-działowego fre g a ty  Flora, Ka
p ita n a -L e jtn a n ta  Skorobogatoica, z  d. 11 go L istopada  
18 5 3  r., do D ow odzącego O ddziałem  sta tków , k rą żą 
cych  p r z y  w yb rzeża ch  W schodnich m orza Czarnego, 
K on tr-A dm ira łaW u ko ticza  Igo . —  Dnia 9 Listopada 
o  w pół do 2giej po północy, na drodze z Sew astopola  
do Suchum Kale, znajdując się na wysokości warowni 
P icun d'a , w odległości 12 mil od brzegu najbliższego, 
przy cichym wichrze brombramselnym od SO, i płynąc 
po dwa węzły, ujrzałem naprzodzie, pod wiatrem, w od
daleniu jednej m ili, trzy parostatki, razem się trzyma
jące. Na sygnał dany z parostatku, uie otrzymałem od
powiedzi i spostrzegłem, iż parostatki uszykowawszy się 
w Jinję i zakrywszy ognie, skierowały się ku fregacie, 
skoro zaś zbliżyły się na strzał działowy,„powierzoną 
m i fregata była już zupełnie gotową do boju. O godz; 2, 
parostatki, idąc zwolna, w kierunku do przodkowej czę
ści fregaty, zatrzymały się, otworzyły porty i zaczęły 
strzelać kulami do fregaty. Nie dopuszczając ostrzeli
wania siebie strzałami podłużnemi, odwróciłem frega
tę pod wiatr, i z boku lewego rozpocząłem do parosta
tków ogień bataljonowy, trwający do 20 minut. Ma
newr ten, w połączeniu z regularnym ogniem artyle- 
rji, zmusił parostatki do milczenia i wyjścia z pod 
strzałów fregaty; wtedy obejrzawszy i t naprawiwszy 
dziurę zrobioną w borcie, zwróciłem się na poprzedni 
kierunek. Parostatki zaś, przysunąwszy się do siebie, 
zapewne dla narady, po upływie 10 minut, znowu zbli
żyły  się do fregaty w tym kierunku jak poprzednio, i 
powtórnie rozpoczęły ogień. Fregata, powtarzając swój 
pierwszy manewr, odpierała napad parostatków, działa
jąc także z bortu lewego, ogniem bataljonowym trwa
jącym do 30 miuut, co znagliło parostatki oddalić się 
na nówo od f regaty, z uszkodzeniami w korpusie. Tym,, 
sposobem, powtarzając swe ataki, parostatki działały' 
od 2ej do 6tej godziny; poczem oddaliwszy się, po
zostawały po za liują naszych strzałów do świtu.' Fre
gata zaś, znajdując Się w oddaleniu 10 mil od brzegu, 
pomiędzy warowniami P icun da  i Bom bary, skierowa
ła  się,na prawo, ku brzegowi. (D .c. n.)

Towarzystwo Lekarskie W a rsza w sk ie , wybrało Dra 
P elikan a  w P etersbu rgu , i Dra W arschau era  z K r a 
kow a, na Członków korrespodentów; a Dra Lówen- 
g lu c k  w W arszaw ie , Członkiem czynnym Towarzy
stwa.•  i f f ;  t 1 ! - V  f C !  ;  :  ; ;  ’ ■ { i ' \ i

Ną posiedzeniu Członków Akcjonarjuszów R e su rsy  
K u pieck ie j, w dniu 18 b.-na., liczba Jej dotychczaso
wych Członków,powiększoną została o 24  osób, jedno
myślnie przyjętych, a które mi s ą : Seweryn B iernacki, 
Stan: Bągowolski, Stan: Bronikow ski, Józef Ciekliński, 
E m il Contąg, Wład: D ow narow icz, Juljan Fedynkie- 
w ic z , Stani: Gołem berski, Andrzej H em ie, Anastazy 
H irschel, Jan K rause, Antoni Drogosław, K aszel, Adolf 
L aessig , Stan: Loewenslein , Ernest Nic ki, Fryd:-,Ahx: 
P a rto w icz , Maciej P laczkow sk i, Adam H r: Potocki, 
Ign -.Podoski, Xaw: P otrzebow ski, Karol Xiążę R a d z i

w i ł ł ,  Tytus Sarnecki, S. A. Siem und, i Juljan T rzciń 
sk i,

Do P etersbu rga  przybył z K ijow a  w d. 31 z. m. (12  
b. m.), Rzecz: Radca Tajny Hr: Leon Potocki, Członek 
Rady Państwa w Deparlameucie Spraw Królestwa P ol
sk iego ,

JW. K u szkow ski, Naczelnik Wojenny Gubernji Au
gu stow sk ie j, Pułkownik Jazdy, wraz z Małżouką Anną ' 
i Córką Heleną, wyjechali do S uw ałk .

Józef Jarocki, b. Urzędnik, opatrzony ŚŚ. SAKRA
MENTAMI, po kilko-miesięcznej ciężkiej chorobie, 
wczoraj rozstał się z tym światem. Exportacja zwłok, 
odbędzie się jutro o godz: 3ciej po, południu, z Kościo
ła X X . A u g m tja n ó w , na smętarz. Pow ązkow ski; na 
którą, Kolegów i Znajomych, zaprasza się.

Do rzędu świetnych karnawałowych wieczorów, na
leży i onegdajszy w domu JJW W. Waodalinostwa P u-  
slow skich . Muzyka pod dyrekcją P. Chojnackiego, wy
konała różne nowe utwory, tegoż P. Chojnackiego, jak. 
mazur Rem bosz,. i skoczną polkę N adzieję, które się 
podobały powszechnie.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur j e r  a : odM . K .(za  
spokój, duszy ś. p .Z ygm u n ta )  kop. 75; od J. L. kop. 30,\  
od A. W, rs, 1; od,J. W .D . rs, 1; od A. S. rs. l;  od Ti 
kop. 75; od A. K. kop. 30; od J. R. kop. 75,* bezimien
nie (na intencję podróżnęgoj kop. 00; od A. M. rs. 3; 
od A. W. kop. 30; od R. D. rs. 1; od K. B. rs. 1; od X , 
Q,.r_s. 1; od J. T , kop, 75;; od D. kop. 30, dla wdowy 
Marji Gordon i dwóch jej synów, pod N r2989  przy , 
ulicy C zern iakow sk ie j.—  Od X. Q. rs. 1 dla wdowy 
Lau.be przy uli: Nowolipki Nro 2403.

Kurs wczorajszy : za p ó ł-im p erja ły , dają rs. 5  kop: 
16r/2; za du ka ty  hol: nowe ważne, dają rs. 3; za l is ty  
zastaw n e  lig o  okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 k. 
72 /̂2; U lgo okresu, żądają rs. 14 k. 66; wartość kupo
nu kop: 4^/3.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przy wołani zostali : 
po Kom: P odstęp  P an a  K apitana, Panua Ciem ska  i 
Pan Kom orowski; po Kopa: Dwóch Aniołów opiekuń
czych, Panna Ciem ska, PP. K rólikow ski i R ychter;  po 
Kom: P ann y Konopianki, Pani M azurowska, P anny: 
Ciem ska, S zym anow ska  i F igarska , oraz PP. R ych ter  
i Stolpe.

Amatorom muzyki donosimy, że jutro w salonach 
W iejskiego Ogródka, przy ulicy M okotowskiej, grać 

będzie wielka orkiestra pod dyrekcją P. Kuhne, od go
dziny 3ciej, i zarazem wykona wielkie po t-pou rri, F . 
Farbacha, między godziną 4tą a 5tą.

A n g u a ,—  Wkrótce naprzeciw głównego wjazdu do  
pałacu Parlamentu, wzniosą kolosalną statuę Sir R. 
Peel, ■— Lordowie admiralicji postanowili jednomy-; 
ślnie odwołać Admirała Sir Pellew , dowódzcę stacji« 
ch ińskiej, a na jego miejsce wysłać Admirała S tir lin g .
—  Z M alty  douoszą pod dniem 27 zeszłego miesiąca, 
że okręt Agamemnon  o 90 działach, odpłynął na Bos
for; Admirał Lyons zatknie na nim swą flagę. Do- 
wódzcą flotty tu reck ie j ma zostać H assam  Basza, do- 
wódzca flotty E gipsk ie j, zdolny marynarz, który opie-'
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rałisię wysłaniu eskadry AoSynopy, a następnie chciał 
j ą  sam konwojować z sześcioma okrętami linjowemi.—  
Z Erzerum  pod d. 5 z. m. donoszą, że tam przybyła ro 
dzina P. T h o m p s o n , a n g i e l s k i e  go w P er
sji, i że sam P. Thompson był spodziewany, jak tylko 
dostanie instrukcje od swego rządu, których spodziewał 
się w dniu 15 z, m. —  M. Post z 2go Grudnia dowodzi, 
że pokój trudno będzie utrzymać; Times jednak liczy 
jeszcze na rozpoczęte układy. —  Z Wiednia donoszą 
pod d. 5 b. m., że spokojność w Konstantynopolu zo
stała przywróconą, ale że fanatyzm wzrasta. Mówią, że 
Minister wojny zostaje na urzędzie. —  Eskadra sprzy
mierzona na Bosforze, liczy razem 43 okręty; w tych 
francuzkich: okrętów linjowych ośm od 120 do 86 
dział, lO.fregat parowych i 2 żaglowe; angielskich: 
dziewięć okrętów linjowych od 120 do 90 dział (dwóch 
innych, Agamemnon o 90 i St. Jean d 'Acre o 100 dzia
łach spodziewają się), 10 parowych statków i 1 fregata 
żaglowa. (Neue Pr: Ztg.—  Jour: de St: Pet:).

A u s t r j a . —  Kupiec SózetBreuer, mianowany został 
Prezydentem Izby Handlowej i Przemysłowej Lwo
wskiej. —  Hrabina Radecka  z domu Strassoldo, Mał
żonka Feldmarszałka H r: Radeckiego, umrzeć miała 
WrWeronie. (Gaz: Lw.v— Neue Pr: Ztg).

F r a n c ja . Paryż 14 Stycznia. —  Monitor ogłosił 
dziś dekret nakazujący bicie sztuk 5-fraukowych złotych; 
dekret ten dobrze przyjęty będzie, bo sztuki 5-franko- 
we bardzo znikły z obiegu.—  Minister wojuy jest mo
cno słaby, a Minister spraw zagr: P . Drouyn de Lhuys, 
tak zapadł na oczy, iż lękają się, by wzroku całkiem nie 
s t rac i ł .—  Ministrowie w przyszły tydzień swe salo
ny otwierają; wielki obiad sądowy otworzy przyjęcie 
u Ministra sprawiedliwości; w dr 26 bal w prefekturze.
— Pogrzeb P. Berlin, Redaktora Jour: des Debats, od
był się z wielką świetnością; Kościół Ś . T o m a s z a  z  A- 
kwinu, nie m ógł pomieścić zebrauych. Uważano Wielu 
b. Ministrów ostatniego Królestwa; wielu znakomitych 
urzędników dawnych rządów, a nawet i teraźniejszego. 
V. Guizot,imiał mieć m o w ę . na grobie^ale tak był sła
by, że na smętarz dojechać nie mógł. Wśzystkie znako
mitości Paryża, w polityce, sztukach i literaturze, odpro
wadzały trumnę do grobu. Mowę miał P. St.M arc 
Girardin, jeden z współredaktoró w Jour: des Debats.
— Z południowej Francji donoszą, że sucha i mroźna 
zima, wiele się przyczyniła do zniszczenia choroby wi
norośli.— W okolicy V itty  i Menehould, wilcy zjedli 3ch 
ludzi.—  Składka zbierana dla wzniesienia kolosaluej sta
tuy M a t k i BOZK1EJ, na skale Kornela, przyniosła już 
108,689 f r .—  Z Tulonu na Wschód, wypłynęła frega
ta parowa Coton.—  Udworu żywią jeszcze nadzieje po 
koju; według listów z Konstantynopola z 15 z. m., Por
ta wyznaczyć ma Chozrewa Baszę, bardzo przychylne
go Rossji, do uk ładóyr  zteflv M'dearstwera.—  Patrie 
z5 b. m. donOsł, że turey w Azji, myślą działać massa- 
mi. Monitor dla uspokojenia handlu ogłosił notę, któ
ra jednak, nie zgadzała się z tonem organów pół-urzędo- 
wych; i wielkiej wiary na giełdzie nie znalazła. (Ind: 
Bel:.—  Jour: de St;'Pet:):
. P o r t u g a l ia . —  W dniu 2 b. m., otwarte zostały po
siedzenia parlamentu mową Króla Rejenta; mowa ta

tylko pod względem polityki wewnętrznej ma pewntf 
znaczenie. (Ind: Belge).

S z w e c j a . - — Według warunków traktatu neutralno
ści zawartego pomiędzy Szwecją  a Danją, oba te pań
stwa zamykają swe porty wojenne, na przypadek woj
ny, okrętom stron wojujących. Inne porty są dla nich 
otwarte, ale nie mogą tam zaopatry wać się w amunicję, 
T rakta t ten przedstawiono Prusom, by doń przystąpiły, 
ale wątpią by to nastąpiło. —  Marynarka Szwedzka 
liczy: 10 okrętów linjowych, 8 fregat, 8 kOrfwet i bry
gów, 6 szonerów, 8 szalup granatniczych;- 255 szalup 
kanonjerskich, 12 parostatków; 7 Admirałów, 40  Ka
pitanów, 200 innych Oficerów. Norwegska flota liczy:
2 fregaty, 4 korwety, 1 bryg, 5 szonerów, 5 parostat
ków, 136 szalup kanonjerskich z 30,000 majtków, (ta
każ liczba co w Szwecji), ale tylko dziesiąta część jest 
w służbie czynnej. (J. de St. Pet:).

T u r c ja .—  Z Synopy donoszą, że tam anarch ja panuje 
zupełna; Turcy, którzy uciekli w góry, rozbijają po dro
gach i dopuszczają się okrucieństw. Konsul Austrjacki o 
mało przez nich zabitym nie został, dla tego udał s iędd  
Konstantynopola. —  Sułtaii na wszystkie usiłowania1 
stronnictwa wojny odpowiada ciągle, że pragnie poko
ju .—  Wiadomości ostatnie z Konstantynopola docho
dzą do 25 z. m. W dniu 22 ogłoszono proklamację, bjj 
dać poznać prawdziwą treść układów wielkiej rady. 
Postanowiono jednomyślnie, że Porta wzięła się do 
oręża, dla obrony swych praw i niezależności, dla tego 
nie odrzuci pokoju, który jej te prawa zaręczy na teraz 
i na przyszłość. Mahmed Basza, Naczelnik softów, otrzy
m a ł dymisję. W czasie zaburzenia softów, flota sprzy
mierzona gotową j była dać pomoc Rządowi; ofiarował 
j ą  Jenerał Paraguay d'Hiltiers sanr, ale Porta  odpo
wiedziała, że to nie potrżebhe. Zaburzenie to miało 
miejsce z powodu sankcji udzielonej p rżeżSułtana pro
jektom mocarstw pośredniczących. Ludność teraz jest 
spokojna; stronnictwo pokoju działa' z wielkiem umiar- 
kowaniem i zręcznością, a wiciu przyjaciół zyskuje.—  
Flota sprzymierzona w dniu 25 sthła ciągle na Bóśfo'- 
rze .— Z Bagdadu  donoszą, że w tem miescie śpódziewa- 
ją .się najścia Persów w końcu z. mi Persowie koncen
tru ją  też armję w Sziras, zapewne jako korpus obser
wacyjny od strony Bombay.—  Do Śerbji wysłanodwa 
hatyszeryfy Sułtańśkłe; w tych- potwierdza) ^ S m m  
wszystkie przywileje dżisiejszfei udzielają Irif1jprawtfżąi 
dania protektoratu mocarstw.—  Dywan rozkazał ufor
tyfikować w Anatolji 16 punktów nad morzem Czar- 
nem \—  Brak w skarbie niezmierny; wbjskń niirmfF 
z ezego płacicY w Syrji  Urzędnicy i żołnierze od 14 mie
sięcy grosza nierdostałi. Pożyczka ’ w Londynie nie po-' 
wiodła się; podobnież pożyczka B d fta ż z iw Konstan
tynopolu.—  Świadkowie naoczni Zapewniają, że w cza-*"" 
sie bitwy Synopskiej, flota Rossyjska  pomimo burzy 
z rzadką zręcznością zrobiła obfoty na morzu, a w zni
szczeniu okrętów  turebkich, rozwinęła szybkość, pe
wność i zręczność prawdziwie zadziwiające.—  W Azji 
Mniejszej wstrzymano zaciąg, ochotników, — Kapu- 
dana Baszę oddano pod sąd wojenny, by zbadać in 
strukcje dane przezeń flocie zniszczonej pod Synopą;
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Basza wywinie się z tego, bo ma wielu przyjaciół. 
(J. de St. Pet:).

R o zm aitości. —  W Stanach  Z jednoczonych  P. Tal
bot, uczynił ważne odkrycie. Urządził machinę do wy
drążania tunnelów (podziemnych i podwodnych dróg). 
Machina poruszana jest parą, i przebija drogę przez 
najtwardsze skały granitowe, wydrążając otwory na 
godzinę po trzy stopy wzdłuż i po 17 stóp średnicy, 
rznąc i rozbijając kamień. Najcelniejsza i najbardziej 
podziwu godna część wynalazku, zależy na działaniu 
stalowych kół, dokonywających wyżłobienia z niepo
spolitą siłą. Cały przyrząd jest z żelaza, i waży 75 tońn, 
nie licząc parowego kotła. Do działania potrzebuje 
czterech ludzi, z których dwaj są tylko dla dozoru. 
W szystkie dotychczasowe próby jak najlepiej powio
dły się. Wynalezienie tej machiny dokona stanowczy 
przewrót w budowie dróg żelazuych, ułatwiając nie
zmiernie wyprowadzanie ich w  linjach prostych, nie 
m ówiąc już o wielkości i oszczędności kosztów. —  
W P lacerb ill (w K aliforn ji), ścięto niedawno drzewo 
sosnowe, mające 320 stóp wysokości, 25 grubości a 9 
stóp w przecięciu; z tego drzewa wyrobiono gontów 16- 
calowych 265,000, które sprzedane zostały za 1,500  
dukatów. —  W B ru xelli wsławia się Panna Benita 
A nguinet. w sztuce, w której zasłynęli u nas: P in etti, 
Bosco i Hermann. —  Rtoś przyszedłszy do haudlu, 
rzekł: »Proszę porteru angielskiego."  »Czy o ryg in a l
nego?" zapytał subjekt. »A wiele kosztujeoryginalnyT ' 
»Siedm złotych.” » 0 , to proszę tlóm aczonego."

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Błeszyński Fel: Oby: z Młodzianowa nr 625; Cichocki Józ: Oby: 

z Stoczka nr 556; Fijałkowski Igo: Ob: z Chocimowic a r  1352; Ja- 
skowski Jan-Nepom: Ob: zCzubina nr 625; Leski Lud: Ob: z Kręgi; 
Łagoda Pułków: z Pułtusku; Łagiewnicki Mirosław Porucz: z Ol
kusza nr 2680; Malinowski Jan Urzęd: z Grodna nr 2182; Mikulicz 
Porucz: z Radomia nr 625; W asilkowski Kapi: z Pułtuska nr 625; 
Żerebcow Jenerał z Petersburga nr 388.

W yjecha li:  X. Borkowski Leon Kanonik do Pułtuska; Knipen- 
berg Bernard Kup:doPetersbnrga; Młocki Emiljan Oby: do Lublina; 
Pieniążek Czesław Oby: do Kobyłki; X . Wojao Felicjan Pleban, 
i Zdrowsju Ant: Ob: do Samogoszczy.

P rzy jecha li Koleją ze la zn ą : Nussbaum Hersz handl: drzewa 
z Gdańska nr 958/9; Skorzewski Zyg: Ob: z Bydgoszczy nr 613.

W yjech a li K oleją ze lazną:  Radoński Teodor Oby: do Byd
goszczy.

DOHEESIEW IA.
POKÓJ kawalerski, z meblami lub bez tychże, z opałem 

i usługą, a nawet i śniadaniem, jest do najęcia każdego czasu, 
w  domu Nro 926S, przy ulicy Chłodnej położonym.

OWOCE świeże w cukrze smażone, jako to : MORE- 
'  LE, CHINOIX, FIGI, MIGDAŁY, RRZOSKWWIE An-V  
jkgielskie, i inne; oraz TRUFLE Perygordzkic, w cały ch ,# 7 
/p ó ł i ćwierć puszkach; tudzież MUSZTARDA prawdziwa 
‘ Francuzka, L o u itF reres  et C o m p Bordeaux, nadeszły* 
ł do Składu Win i Korzeni Edwarda Koelichen, przv ulicy m  
^Długiej Nro 565 i 6. ®

HOLOAJA we wsi Oględów, Okręgu Szydłowskim, Pcie 
Stopnickim, Gub: Radomskiej, przy trakcie głównym z m. Chmiel
nika do Staszowa prowadzącym, położona, zawierająca przestrze

ni gruntu ornego, jak  najlepiej uprawionego i użytecznego diesialin 
10, sazeni 598, stóp 24, z łąkami i pastewuikiem odpowiednim, 
je s t do odstąpienia każdego czasu, w długo-letuią dzierżawę; 
w  której są do nabycia Budowle nowo-trwale i porządnie, z wszel- 
kiemi dogodnościami odbudowane, w szacunku rs. 1,200. Życzą
cy sobie takow ą Kolonję nabyć, o warunkach powziąźć mogą 
wiadomość na miejscu w  Urzędzie W ójta Gminy Oględów, lub tu 
w  W arszawie, w  haadlu W . Sniatynskiego przy ulicy Miodowej 
naprzeciwko Rządu Gubernjalnego, w  domu Nro 484

Znaczny transport OWOCÓW Francuskich!, 
(Fruits glaces) w różnych gatunkach z Paryża, o raz»  
PASZTETY z Strasburga, WINOGRONA Hiszpań-jr 

2d • skie, JABŁKA Tyrolskie, SZYNKI Westfalskie iS 
^Bajońskie, i SALAMI W erońskie, nadeszły do Składu W in? 
ggi Towarow Kol: St: Rozmanith, przy ulicy Nowy-Śwjat.

W nocy z dnia 16 na 17 Grudnia 1843 r ., przez włamanie się, 
skradzionemi zostały, prócz innych Papierów publicznych, oraz 
gotowizny i kosztowności, następujące OBLIKACJE Udzia
ło w e: 1) Serja 1924 N r 192,308; 2) Serja 1924 Nr 192,309. 
Ostrzega się przeto nabywających owe papiery, a zarazem u- 
prasza się, wrazie dostrzeżenia takowych, zatrzymać je  i donieść 
o tern miejscowej W ładzy. Stosowne środki, owe papiery w ar
tości swojej pozbawiające, przedsięwzięte zostały. —  W  Byd
goszczy d. 27 Listopada 1853 r .— Albert W iese, Kupiec.

Do Składu Braci Lesser, przy placu Krasińskich, nadszedł/, 
Yznaczny transport ZŁOTA i SREBRA malarskiego, przez) 
^Probiernię W arszawską ocechowanego, po cenach znacznie zni-f 
i. źonych, a mianowicie : '
^/Paczka złota Paryzkiego najlepszego, zawierająca 
©150 listek w 12 xiąźeczkach 2 werszki Q  rs. 3 k. 60. @
ś\180 ditto ditto 2 » □  rs. 4. A
Y 60 ditto większego form: 2 i 3. \P
I) w  4ch gatunkach po rs. 2, rs. 2 k. 1Q, 2 k. 4 0 ,2 k. 7 0 . f
gZwiszgoldu w 2ch gatunkach pogs.,l k. 20, i po rs. 1 k. 50. (I
rvSrebra ditto po kop: 37%  i kop: 90.
ę/Obstalunki na prowincję i do Cesarstwa, przesyłają się franko.\l 

'rn' - S ' "B~ s  m  m m m m m  !■ U

JP E A S Z C 2 5  granatowy, Niedźwiedziami podbity, peleryna 
u tegoż podszyta materją jedwabną, zupełnie w dobrym stanie, 
urzędowej roboty, jest do zbycia za rs. 105, u krawca Herman, 
na Krak:-Przedm:, na 2m piętrze* w podwórzu, w domu W . Mal- 
cza, naprzeciwko Poczty.

Mam honor zawiadomić JJW W . i W W . Panów, tak w  Warszaw 
wie jak  na Prowincji, że jak  dawniej tak i teraz, podejmuje się od
gryw ać Z  A B  A V F V  tańcujące, tak z Okriestro moją, orazzfor- 
tepjanem i skrzypcami. Mięszkam przy ulicy Marszałkowskiej 
pod Nr 1402.—  N. K urzą tkow ski, Ar: Muz:.'

Dzis rano ciepła stopni 1. W czoraj w południe ciepła stopni 2.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stop 6 cali 10.
TEATR WIELKI. Jutro, Robert Djabel.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, L a d y  T a rtu ffe .
Jutro, uta MASKARADA; w czasie której, danym będzie w Te

atrze Wielkim 4ty akt Baletu Asmodea ;  a w Teatrze Rozmaitości, 
Ja n ek  z  pod Ojcowa.

Mam honor uwiadomić Szan: W idzów, źe na po
wszechne żądanie, oprócz Podróży Malowniczej, któ
ra teraz zmienioną została na widoki innych okoli*, 
okazywać będę każdodziennie od godz: 3 do 4 i od 
5 do 6 wieczór, AUTOMATY iMARYONETKI, któ
re to sztuki Herkulesowe, Gimnastyczne i Akrobaty

czn e , wykonywać będę z największą dokładnością; 
starać się będę nadać istotom martwym życie w ca

lem znaczeniu tego wyrazu, a mam nadzieję, że Szan: Publiczność, 
nie pozostanie bez zadowolenia.—  F. Siegm ann.

W Drukarni Kurjera W arsz:.—- Wolno drukować. W arszaw a d. 9 (21) Stycznia 1854 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


